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Ujęcie groźnych bandytów 


$tórzy teroryzonafi przez dłuższy czas pomiat łódzki 


Smiały czym 2 policjamiów 


Łódź, 23 stycznia. 
W połowie grudnia ub. roku opinja 
publiczna zaalarmowana została 
szeregiem AR: Pa lajt bandyc- 


dokonanych przez niewykrytych złoczyń 
ców na terenie okręgu łódzkiego. Ofiarą 
tej niewykrytej szajki bandyowiej padł 
w pierwszym rzędzie mieszkaniec Kon- 
stantynowa, 
Mojżesz Kołnierz, 

którego bandyci zamordowali w bestjal- 
ski sposób, zabierając mu całą gotówkę, 
posiadaną przy sobie. 

Rozesłane listy gończe i rozlepione 
na murach miasta obwieszczenia wyzna- 
czające sowitą nagrodę za przyłapanie 
mordercy, lub wskazanie ich miejsca po- 
bytu, nie dały żadnego rezultatu. 

W kilka dni później policja zaalarmo 
wana została śmiałym napadem bandyc- 
kim pod Aleksandrowem na dwór „Sław 
wów”. W tym wypadku bandyci 

również zbieśli, 
zacierając za sobą wszelkie ślady. 

Trzecim napadem bandyckim w tym 
krwawym łańcuchu zbrodni była napaść 
na niejakiego Wałkowicza w Aleksandro 
wie, gdzie również sprawcy napadu | 

nie zostali ujęci. 
Ślady, pozostałe po tych wszystkich 
trzech napadach oraz ścisłe dochodzenia 
przeprowadzone przez urząd 


oraz napady 
dokonane zostały przez jedną i tą samą 
szajkę bandycką, » 

Po ustaleniu tych danych urząd woje- 
wódzki przystąpił energicznie do wykry- 
cia niebezpiecznej szajki, Wstępne docho 

nia we wszystkich tych sprawacn zro 
dziły przypuszczenie, iż tajemnicza ban- 
da ukrywa się i grasuje przeważnie, 
terenie powiatu łódzkieśo. Wobec t 
komendant policji na powiat łódzki, ko- 
misarz Nowak, zarządził kilkakrotnie ob 
ławy na terenie okręgu łódzkiego, które 
osiągnęły ten rezultat iż bandyci, czując 
śrożące im 

niebezpieczeństwo 


DC powiat łódzki i przenieśli się do 
ęgu łuskiego, gdzie zaczęli kontynuo- 
wać swą zbrodniczą działalność, terory- 
zując ludność tamtejszą częstemi napada 
mi bandyckiemi. 

Rozzuchwaleni bandyci w dniu wczo- 
rajszym dokonali znowu zbrojnego na- 
padu na kolonię Chorzeszów, powiatu 
łaskiego, gdz'e po zrabowaniu pieniędzy 
i steroryzowaniu mieszkańców kolonji, 
zbiegli. 

Zawiadomiony o powyższym napa- 
dzie komendant policji powiatu łaskiego, 
Kieroński, skomunikował się z komen- 
dantami okolicznych powiatów i posta- 
nowił wspólnie natychmiast urządzić 
wielką obławę. Zmobilizowano całą po- 
licję powiatu łaskiego, zawiadamiając 


sledczy, | 
stwierdziły, iż wszystkie te morderstwa, | 


jednocześnie o tem wojewódzki urząd 
śledczy. Insp. Nosek zarządził obławę i 
pościg na terenie powiatów, Sąs adują- 


cych że starostwem łaskim. W obławie 


wzięły udział policja mundurowa i i śled- 
cza, zmobilizowana na terenie powiatu 
łódzkiego, łaskiego, sieradzkiego, brze- 
zińskiego oraż Łodzi. Obławą kierował 
insp. Nosek przy współudziale komisa- 
rzy Nowaka, Kierońskiego i Bertka. 

Ślady złoczyńców prowądziły do wsi 
Janowice na terenie posterunku lutomier 
skiego powiatu laskiego. 

Cała wieś została otoczona przez 
zwarte posterunki policyjne. Drogą kon- 
fidencjalną dowiedziano się, iż 
jacyś nieznani osobnicy, znajdują się u 

miejscowego gajowego, 
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Dwaj posterunkowi Chyliński i i Nikiel 
czołgając się po ziemi 
dotarli do siędziby gajowego i, wdarłszy 
się podstępnie do mieszkania obezwład- 
nili dwóch bandytów: Adama Kaczmar- 
ka į Romana Szczecińskiego. 

Obydwaj zbrodniarze przewiezieni 
do urzędu śledczego w pierwiastkowem 
badaniu policyjnem 
przyznali się do wszystkich napadow 

dokonanych w okręgu łódzkim. 

Jak się okazało niebezpieczni bandy- 
ci kilkakrotnie byli już karani długolet- 
niem ciężkiem więzieniem za dokonanie 
szeregu napadów. 

Zarówno Kaczmarek jak i Szczeciń- 
ski znani są policji łódzkiej, jako wyrafi- 
nowani przestępcy. W czasie rewizji 0- 


Bandyci spostrzegli obławę i posta-;sobistej znaleziono przy bandytach kil- 


nowili bronić swej wolności, i 
Wywiązała się ostra strzelanina. 


ka rewolwerów, oraz trzy woreczki z a- 
mun'cją. 


Barometr wróży pogodę 
Łódź, 23 stycznia. ' 
W dniu dzisiejszym o godz. 8-ej rano 
termometr wskazywał — 7 stopni. o 11 
zaś temperatura: podniosła się do — 6 sto 
pni, trzymując się na tym  poziomie-do 
południa. 
Barometr wskazuje pogodę. 


Zuchwały napad 
na pociag osobowy 
Warszawa, 23 stycznia 

W pobliżu stacji Krośniewice doko- 
nano niezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego na pociąg osobowy nr. 415 
idący z Warszawy do Bydgoszczy. 

Gdy pociąg ruszywszy ze stacji prze 
jedżał przez zwrotnicę, do jednego z 
wagonów wskoczyło czterech bandy= 
tów i steroryzowało rewolweratmi 
wszystkich pasażerów. 

Zratowawszy cenniejsze: walizki i 
pakunki, bandyci wyskoczyli, gdy po- 
ciąg zwolnił biegu na zakręcie. 

Mimo natychmiastowego. zat 
nia pociągu i rozpoczęcia posz 
zuchwałych bandytów nie ujętó. 


Straszna śmierć 


16-ietniej dziewczyny. 
Sosnowiec, 23 stycznia. 
Dziś wieczorem na dworcu kolejó- 
wym w Dąbrowie publiczność była 
świadkiem wstrząsającego samobójstwa. 
Po peronie przechadzała się młodą, 
przystojna panna, licząca około 16 lat, 
zdradzająca silne zdenerwowanie. w 
chwili, gdy wjeżdża? pociąg osobowy z 
Będzina na stację, dziewczyna wybie- 
gła na środek torów i rzuciła się pod po- 
ciąg, który wlókł ją za sobą jeszcze kil- 
kanaście metrów. Z pod kół pociągu wy- 
dobyto już tylko bezkształtną masę. Iden 
tyczności samobójczyni dotąd nie zdoła- 
no ustalić, 


Zbrodniczy szofer 
*"Gościś i 


Łódź, 23 stycznia, 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
ulica Nowomiejska była widownią stra- 
sznego wypadku samochodowego, który 
pociągnął za soba 

trzy oilary w ludziach. 

Ulicą Nowomiejską w kierunku Sta- 
rego Rynku mknęła z szaloną szybkością 
jakaś taksówka. -Szofer był widocznie 
pijany, gdyż nie zatrzymywał się przed 
przystankami tramwajowymi, nie zwa- 
żał na okrzyki przechodniów i polician- 
tów i nagle przed domem Nr. 27 prZy u- 
licy Nowomiejskiej 
WJECHAŁ NA CHODNIK. 


Niezwylsł 


taksówkami bez 


Trzej przechodnie 62-letni Stanisław 
Chruściński, zamieszkały przy ulicy Za- 
kątnej 24, 19-letni Moszek Nusbaum (Kró 


tka 6) i 46-letni Etroim Milewski (Berka 


Joselewicza 6) znaleźli się pod kołami 
samochodu. 
Rozległ się przeraźliwy krzyk przeje- 
chanych. 
będący 


Przechodnie, świadkami 


wstrZąsającej sceny rzucili się na szote- 


ra, chcąc go ściagnąć z samochodu lecz 
ten błyskawicznie puścił w ruch maszy- 
nę i od'echał w kierunku Starego Rynku. 
„ Nadbiegii policjanci wskoczyli do ja- 
przejeżdżaiacei taksówki 


ubory ? 


Wszysticie partje ma jednej liście 


Lublin, 23 stycznia. 

W nadchodzącą niedzielę odbyć się 
miały wybory do rady miejskiej we 
Włodawie pod linem. Wybory te 
jednak nie odbę ię, a to z nrzyczyn 
istotnie ciekawych. 

Oto, by nie tracić czasu, a najwa.- 
niejsze pieniędzy na agitację wyborczą 
wszystkie stronnictwa polityczne, dzia 
łające na terenie Włodawy utworzyły 

wspólną listę, 


EP 
Cztery dni lutego 
wolne w szkolach od mczuułci 
Dziś rano kuratorium okręgu szkol-| W DNIACH 1, 2, 31 4 LUTEGO BĘDĄ 
DNI WOLNE OD N 


nego w Łodzi otrzymało oficjalne zawia 
domienie ministra w sprawie przerwy 
w zajęciach szkolnych, jaka ma nastą- 
pić w końcu I-go półroczą. 

Przerwa ta trwać będzie w roku bie 
żącym cztery dni, a nie trzy jak dotąd, 
31 stycznia odbędą się w szkołach nor 
malne zajęcia, 


a w dniu 5 lutego o godz. 8-ej rano za- 


jęcia szkolne będą napowrót podjęte. 
Zarządzenie to, dotyczące zarówno | W czasie gry wybuchła sprzec 


szkół średnich jak i powszechnych, 0- 


w dzienniku urzedowym kuratorjum. 


mert w czasie nieobecności 


na której znalazło się 8 przedstawicieli 

B. B., 4 endeków, 2 członków P. P. S., 

3 chadeków, 6 ortodoksyjnych żydów, 

2 członków Poalej Sjon, 3 folkistów 
2 bezpartyjnych żydów. 

W bezprzykładnej zgodzie złożyli 
oni powyższą listę. Wobec tego, że wię 
cej list nie zgłoszono, wybory nie odbę- 
dą się, lista ta bowiem przejdzie w ca- 
łości. 


i puścili 


rezultatu 


się w pogoń za szoferem. Pościg ile dał 
żadnego rezultatu. 

ZBRODNICZY SZOFER 
zdążył bowiem wyjechać za m'asto i 
skryć się w ciemnościach nocnych. ` 

Dziś rano policja dokonywała prze- 
glądu taksówek łódzkich i w ten sposób 
prawdopodobnie zdoła wykryć sprawcę 
strasznego wypadku. 

Stan przejechanych jest dość ciężki. 

Pogotowie, które udzieliło im pierw- 
szej pomocy. przewiozło ich do domu, 

gdzie się znaidują w dalszym ciągu pod 
opieką lekarską. 


lipiekszanie. 
pod kontrolą rządową 
Warszawa, 23 stycznia. 

Departament zdrowia M. S. W. Op 
cowuje przepisy o zakładach KOŚMIECYCY= 
nych, Zakładom tego rodzaju wolno. 4:4 

dzie dokonywać czynności wyłącznie 
smetycznych jak masaże, farbowanie 
włosów itd., natomiast zabiegów chirur- 
gicznych — upiększających nie wolno 
będzie tego rodzaju zakładom dokony- 
wać. Personel zakładów będzie musiał 


;się składać z słuchaczy koncesjonowanej 
įDrzez państwo szkoły sosmetyki, 


12-feimt fiazardzista 
zastrzelił swego kolepe 


Praga, 23 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Express*) 


uciekać, Wówczas Kummert wybiegł za 
nimi z fuzją, grożąc ze ich zasirzeli, ję- 


12-letni chłopiec nazwiskiem  Kum-|żeli go zdradzą, Następnie ukrył zwłoki. 


rodziców | Jeden z kolegów jednak zdradził zabój- 
zka, Kum Ice. Cahrakterystyczne jest, że zdecydg- 
zaprosił do siebie 3 chłopców na karty. 
głoszone będzie w bieżącym tygodniu |mert zdjął ze ściany fuzję i wymierzył w 


| 


kol. którego zabił. Pozostali 2-aj zaczęli 


wał się wskazać miejsce ukrycia -zwłok 
dopiero wtedy, gdy mu zaSEORRO że zo 
stanie rozstrzelany. 
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„ZAKAZANA K 


W rolach głównych: płomienna, namiętna, nienasycona 


JETTA GONDAL 


w otoczeniu urodziwych amantów i władca serc niewieścich 


Józet SCHILDKRAUT. 
= | i rasowy Wiktor Warkonyi. 


v; 


W rocznicę | W spółczesnej Turcji | Londyn 


powsłania stycz- 
niowego 
przyljdźmy x pomocą 
. weteranom: 1863 r. 
Łódź, 23 stycznia, 

W dniu dzisiejszym przypada 66 ro.. 
cznica powstania styczniowego, Powsta- 
nie to, zapoczątkowane w mocy z 22 na 

` 23 stycznia 1863 roku, posiada w dzie- 
jach historji Polski wyjątkowe znaczenie 
Nie rozwinęło się ono nigdy w regularną 
wojnę, było mizerną szarpaniną nielicz- 
nych, po całym kraju rozsianych gar- 
stek nieuzbrojonych żołnierzy. A jednak, 
mimo całą nędzę, było ono przełomem, 
który w psychice nękanego niewolą na- 

“rodu wywarł potężny wpływ, 

«10. //aterskie wysiłki garstki... żołnie- 

surzy załamały się, niestety.. Ale: pamięć 
po nich pozostała i tkwiła w narodzi 
przez pół wieku, 50 lat opowiadańo so- 
bie o czynach Traugutta, Krajewskiego, 
Jeziorańskiego i innych członków rządu 
narodowego, 


Niewielu już uczestników tych walk 
pozostało przy życiu. Gdzieniegdzie wi. 
„dzi się zgarbionych staruszków w grana 

` towych rogatywkach z oficersk'm óto- 
kiem i gwiazdką. To weterani, nieliczni 
już uczestnicy śmiałego, rozpaczliwego 
targnięcia się na władzę zaborczą. 


Los ich nie jest do pozazdroszczenia. 
W nędzy niekiedy i w poniewierce wlo 
ką ostatnie dni swego żywota. W War- 
szawie, w dzisiejszą rocznicę zaopieko- 
wał się nimi specjalny komi'ei Niechaj 
i w Łodzi znajdą się ludzie, którzy zapo- 
czątkują axcję opiekuńczą nad tymi dla 
których winniśmy mieć największą cześć 
i poważanie, —g— 


" Wiedeń — miasto 
on samobójców 


Według urzędowej statystyki, było w 
Wiedniu w ub. roku 3078 samobójstw 
(1412 mężczyzn i 1666 kobiet). W porów 
naniu z przedwojennym rokiem 1913, li- 
czba samobójstw potroiła się. W 960 wy 

adkach samobójstwa się  powiodłv. 
Wśród samobójców reprezentowane by- 
ły wszystkie zawody i każdy wiek (od 
lat 14 do 85), Największa ilość samo- 
bójstw przypada na miesiąc maj, naj- 
mniej na styczeń, a dokonało ich przewa 
żnie za pomocą gazu świetlnego Przy- 
' czyny samobójstw były najrozmaitsze 
Najwięce jofiar pociągłęły niesnaski ro 
dziennie z braku dachu. Zawiedziona mi 
łość jest dopiero na 4-em miejscu. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


Kobieta—na czele spisku przeciw refor- | jest naiwiększym mia- 
mom Kemal-PaSzy " > > | “Stem na świecie. 
Dyktatorowi Turcn idzie lepiej niż Amanullahowi|._ Naiwiększem miastem na świecie jest 


ka aż E 2 E AE Y. „ | Londyn, który liczy 7,805.870 mieszkań- 
Konstantynopol, w styczniu. „tajnego stowarzyszenia, które postawiło | ców; drugie miejscć co.do wielkości zaj- 
(Karespondercja własna). sobie za cel $wałłem przeszkodzić re- 


maje Nowy Jork z 5.970,800; trzecie — 
| Wycieczka, która dwadzieścia kilkd formom. "= Berl' n-4;024,165 mieszkańców. Dalej na- 
lat temu zawiodła mnie, w towarzystwie 


|_ Spiskowcy sprzeciwiają się skasowa. | stępyią: Chicago — 3,102,800, Paryż — 

kilku dziennikarzy nad brzegi Bosforu po | niu zasłony kobiecej, usunięciu liter a- 2,871,429, Osaka (Japoria) — 2,114,804, 
zostawiła niezatarte wrażenia, Feerycz- |rabskich i wprowadzeniu łacińskiego al- | Filadelfja —2,035,900 Moskwa 2,019,453 
na iluminacja Bosforu z racji urodzin sul | fabetu. W związku ze spiskiem i projek- Tokio — 1,995,576, Wiedeń — 1,868,780, 
tańskich, zakwełione, chyłkiem przesu- towanym zbrojnym buntem, rząd naka- Buenos Aires — 1,780,000, Petersburg — 
wające się turczynki, kłótnie greckiego |zał szereg aresztowań. Główną organiza | 1 616,118; Szanghaj (Chiny) — 1.500.000, 
dragomana z tureckimi strażnikami świą | cją spisku jest Kadreh  Hanoum, żona Hongkong (Chiny) — 1,474,800, Detroit 
tyń, pazszywe, wychudle, sćtkami włó. |egipskiego lekarza = > <- [St Zj.) — 1334500, Bombaj (Indje) — 
czące się psy, cyganki tańczące na mu-| Religia i kultura muzułmańska nie są 1,175,914 Rio de Janeiro — 1.157,873 
rach fortecznych miasta wstrętny taniec | jednak tak stare; by nie przykrywały śla Kalkuta (Indie) — 1,132264, Hamburg — 
brzucha, wyjący derwisze, a przedewszy |dów starszej, ciekawszej jeszcze prze- | | 192.890. Kaito £- 1,059,824 “Glasgow 
stkiem Abdul Hamid z mieniącą się w ko |szłości. W Konstantynopolu roi się dziś (Szkocia)” 2 AOs Walsziwań i - 
lorach tęczy brodą, opaski rhinistrowie w.|od archeologów, "badaczy bizantyjskie) 1,028,982 (22: ié miejsce). Cieveland (St 
mundurach, kapiących od złota, jak pięs | historji miasta. Sposoby uczonych -od- Zaoczne) E 084300 5 dnej (Atistra- 
ki biegnący przy jego. powózie, gdy wra- | mienne są od tych, jakie stosuje się przy. BA A= Mirmineke (Kh ja) > — 
cał z sełamiliku i wiele, wiele inńych |intych robotach wyko liskowychu:Żą- 034.500; Bud Ve Ar 28 9061 Melbo ir 
szczegółów „tajemniczego wschodu" za | miast łopaty i oskarda potrzeba Często |. (A a i dy G12150 K it (Ghny) 
padły się w przeszłość bezpowrotnie. | pasa dó pływania, zamiast bluzy robótn: | "e OR” Rea (Chin: ao 807. 100 
becnie pozostał tylko cudowny krajo- |czej — kostjnmu pływackiego. = = |77 700,9909, I Fa [l i RA 862.600, 
braz i Stambuł, przeobrażający się w mo Turcy przy grobach sławnych sułta. | Medional — 877,424, Liverpoó się JE 
że bardziej kulturalne, bardziej współ. |nów i sułtanek budowali piękne pamiąt. | Neapol — 852,363, Saint Louis (Stany 
czesne, ale stanowczo mniej malownicze kowe studnie, zasilane wodą z bizantyj. | Ziednoczone) — 839,200, Baltimore — 
mniej zajmujące, mniej tajemnicze mia. |skich cystern. W czasach í bizantyjskich 819.000, BAN ZEDO — 806,860, Bru- 
sto. WY |pałac cesarski, świątynia Św, Zofii bu. | ksela — 801,656, Tientsin (Chiny) — 800 
Czego nie dokonał ząb czasu, to przy |dynki publiczne i mniejsze kościoły, po. | tysięcy, Hangfu (Chiny) — 800,000, Ma- 
śpiesza niestrudzona energja Ghazi Ke- |siadały swoje własne cysterny. Zdaniem |dryd — 799,824, Boston — 793,100. Na- 
mala Paszy, który chciałby kraj i lud zre |archeologów miały one także umnie. | zoja (laponja) — 768,558. Rzym 758,559, 
formować w jaknajkrótszym czasie. Po szać nietezpieczeństwo trzęsienia ziemi | Barcelona — 752.994 Manchester — 
przymusowem wprowadzeniu łacińskie- Turyści mogą oglądać dwie cysterny 00, Go TEZA cał abit 
"RS" 4" lro olon a; — Boba 0- 

iiim — 680,704, Kioto (Japonia) — 


y. > 
Listonosz robi dziennie około 40 ki- 
lometrów, a nawet szef wielkiego ma- 


wychowania, coś w rodzaju ministra oś- | kolumnach, ustawionych symetrycznie w 
średnich, których jest 70. krąży fia powierzchni zajmującej 140 me- W Ameryce nowa sensacja. W żihe 
Zmiany tak radykalne przeprowadzić |tak wielka, jak kościół Notre Dame w. nych czynności w nowoczesnem życiu. 
kliszę tego aparatu, zmienia: natych- 
przez wychodzący w Bostonie (Stany |szkotły, wliczając drogę dó szkofy I ze 
cy. Mianowicie prómisd rzucony z nie- 
pracujący w szpitalu publicznym robi |w 
gazynu, który zdawałoby się, cały 
dzień siedzi przy biurku, odbywa jed- |lizowaniu kradzieży. Z chwilą, kedy 
wa dziennie około 20 kilometrów, jeśli 


go alfabetu otworzono „szkoły wieczor--|bizantyjskie. Jedną — Yeni Batan Serat 
ne” w których mężczyźni, kobiety i dzie | czyli zapadnięty pałac, zbudowaną'przeż 
ci w wieku od lat 15 do 40 pobierać bę- |cesarza Justyniana. ' Dach tej rozledłe! | 679,763. 
dą naukę. Mehmed Emin Bey, dyrektor. krypty oparty jest na 336 marmurowych | - TET 2 wy SĄ 7 
js . "a s łaa $ 
wiaty, oblicza frekwencję tych szkół na dwudziestu sześciu rzędach. lumny Oko glekiryczne 
R pół miljona. apc 630.000: ucz-  wygokości sześciu się TAR 917: nik: odu? 50% 
miów uczy się nowego alfabetu w 6.150./ łódź. aseńie oświetlonym niedostate 
szkołach ludowych. podczas gdy 34000 snie elektr cziokiy. przemywa się mię Sensacviny wynalazek 
chłopców i dziewcząt uczęszcza o szkl dzy kolumnami, znów wysuwa na środek amervkański 
Jaki wpływ na reformatorskie zapę- |trów długości a siedemdziesiąt metrów s f À í 
dy Chaziego będą miały wypadki w Ka- | szerokości. 7 48 : 24 an Mo AAS RICE yernem 
bulu i czy muzułmanom tureckim nie do- Druga cysterna, znana w Turcji jako ek. BA 8 i uc anaa A Be. 
da otuchy powodzenie powstańców af- Bin Bir Direk, albo cysterna tysiąca i je ca aipat e OWE ADNE i 
gańskich, okaże bliska przyszłość.  dnej kolumn, wyschła już dawno. Jest przeznaczono mu rolę regulowania waż 
się nie dadzą bez zaburzeń i bez trudno- | Paryżu, a dach jej wspięra 16 rzędów ko l: l ; 
ści, Już teraz władze natrafiły na slad |lumn, E St, Ro. A więc na gościńcach zamiejskich. 
' b ale nie na ulicach miast, oko elektrycz- 
15 Gil d 4 d i 1 Ir n ne ma regulować ruch samochodów i za 
Drie TOIW x enm e bezpieczać je od zderzenia się. Miano- 
musisz przejść molems veolems__ |; obraz samochodu, padający na 
Według obliczeń, opublikowanych |nia dziewczynka, uczęszczająca dh|Tiast barwę sygnału aż do chwiui, kie- 
: dy samochód przejedzie. 
Zjednoczone) tygodnik „Travier“ każ- szkoły oraz codzienne ćwiczenia gim- Inna, ważniejsza zzynność e'cktry-= 
dy człowiek przebywa dziennie prze- | nastyczne robi dziennie około 22 kiło- |cznego oka ma zapewnić bezp'oczne lą 
ciętnie ponad 15 kilometrów, nawet nie |metrów, a jej młodszy braciszek, kon- |dowar'e samolotów, nawet wśród no- 
wychodząc na przechadzkę, ani nie u-|tentujący się bieganiem w mieszkaniu i 
prawiając żadnych sportów. Lekarz, |koło domu, odbywa kurs 24 kilometro- | go zdolny jest zapalić ua nowo poga- 
z szyne światła portu sotniczczo. 
dziennie 25 kilometrów, nie licząc dro- Trzecia rola, przeznaczona dla wy- 
gi, jaką odbywa poza zajęciami zawo- naiazku, dokonanego przez inżyniera 
dowemi. dr. Philipsa Thomasa, polera na sygna- 
Każda kobieta. żałatwiająca na mie- 7 
ście sprawunki gospodarskie przeby- |nak w ciągu dnia drogę 16 kilometrów. | złodzieje dotkna, powiedzmy, kasy og- 
Tancerz w ciągu czteręch godzin prze- | niotrwałej, z elek'rycznegć oka Wy- 
tego dnia wychodzi na miasto, i 15 kilo tańczy 12 kilometrów, a tancerką ope- strzeli niewidoczny. promień utraliole- 
metrów, jeśli pozostaje przez całyjretkowa w ciągu jednego tylko aktu twy i wprawi w rich przyrząd autuna 
dzień w domu. Natomiast dziesięciolet- |przebywa ponad 3 kilometry. tyczny. 


Asy *egorocznego sportu łyżwiarskiego 


Asy obecnego sezonu sportu zimowego: THUNBERG, | 
MEGRE BALLANGRUND, niebezpieczny konkurent jego w tej dziedzinie, 


SCHAEFER, mistr. urowej jazdy na lodzie, wi 
KALSER zy ee łyżwiarska, która zdobyła mistrzostwo Europy. 


Inwestycje samorządowe 

© zostaną przez rząd 

ograniczone 

- Łódź, 22 stycznia. 
Większość samorządów w Polsce bo- 
ryka się obecnie z trudnościami finanso- 
wemi które uniemożliwiają i paraliżują 
wszelkiego rodzaju zamierzenia inwesty- 
cyjne. W związku z tem władze nadzor- 
cze postanowiły dążyć do ograniczenia 


inwestycji samorządowych. Rząd wycho- | 


dzi bowiem z założenia, że wszelkiego ro 
dzaju zamierzenia inwestycyjne opierać 
się muszą na realnych możliwościach po 
szczególnych miast. +2 

Na specjalnej konferencji, która od- 
była się w tej sprawie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, ustalono, że na 
pierwszym planie należy postawić. ukoń 
czenie inwestycji już rozpoczętych, gdyż 
eksploatacja ich po wykończeniu: zasiłt 
budżety związków komunalnych. Za naj 
potrzebniejsze uznano te inwestycje, któ 
rę będą wykończone w r.b, oraz te któ- 
re z ogólno-śgospodarczego punktu widze 


nia rentowności, jako też zatrudnienia 
przemysłu krajowego, wymagają dopro- 


wadzenia do końca. 

Należy przypomnieć, że przed tygod- 
niem związek miast postanowił zwrócić 
się do rządu z memorjałem w sprawie za 
silenia fimansów miejskich. 


W nolkcie renoir > n 


Brajbardt Aron = Josek, skradł garderobę, 
wartości, 70 zł. Fuksowi Janklowi. zam. przy 
ulicy Kalenbacha nr. 14. , < 

Walczak Stanisławie (Targowa 41) z kóryta 
rza tegoż domu skradziono wiadro z bielizną, 
wart. 100 złotych. | 

Jaroszek Franciszek, szofer (Kilińskiego 13) 
przywłaszczył sobie 80 złotych. otrzymane od 
Buka Abrahama (Aleksandrowska 39). 

Bracia Kestenberg (Konstantynowska 140) 
przywłaszczyli sobie wóz i konia, Abrama Zyl- 
beringa, zam. przy ul. Północnej nr. 14. 

Błlademu Jojue, zam. przy ulicy Składowej 
nr. 15, skradziono z mieszkania różną zarde- 
robę, wartości 300 złotych. 

Grobelnemu _ Juljonowi 
nr. 75, skradziono sprężynę mosiężną, 
ści 50 złotych. 

Cukler Motel (Cegielniana 43) złożył za- 
meldowanie, że jego służąca, Polrentyna Wen- 
dzel kradła systematycznie węziel z komórki. 

Ogrodowczyk Juljan (Pocztowa nr. 2) przy 
właszczył sobie garnitur męski, wartości 100 
złotych. 


(Napiórkowskiegó 
warto- 


Biri 

W czasie bójki wynikłej w domu przy ulicy 
Krzywej 2, został dotkliwie pobity 43-letni Jó- 
zef Furmanek. i 

— Przy zbiegu ulic Aleksandryjskiej i Sta- 
rego Rynku został dotkliwie poturbowany Zi- 
letni Hersz Mendel Szmuklarski, zamieszkały 
przy ulicy Aleksandryjskiej 11. 

— W podwórzu domu przy ulicy Nowo-Si- 
kawskiej 16 pobito t6-letniego Pawła Hamusa, 
robotnika ze wsi Sikawa pod Łodzią. 

Wszystkim poszkodowanym pogotowie udzie 
lifo pomocy lekarskiej, 


bełkotał p. Wróbel, zupe 


ko mu powiedziała o sobie, P, Wróoel, 
dowiedział się, że jest ona jego ciotką z | 


Kaiser 


wreszcie SCHOLZÓWNA i 


„EXPRESS” - na 


_ Gcizie jest mamisa? 


Tajemnicza sprawa z dzieckiem 
Bogaty łodzianin chce je zaadoptować 


Łódź, 23 stycznia. 
W domu przy ulicy Krakusa 8 zamie- 
szkuje 73-letnia Anna Gatkowa, która od 


| wielu lat już przyjmuje na wychowanie 


|dzieci, pobierając 0d matek lub opieku- 


nów pewną opłatę. ą 

Przed kilku tygodniami zgłosiły się 
do niej dwie eleganckie niewiasty, przy- 
nosząc dwutygodniowe niemowlę. 

— To jest dziecko naszej siostry — 
ośwładczyły — która jest obecnie ciężko 
chora i nie może niem się opiekować. 
Chciałybyśmy na pewien czas pozosta- 


* | wić u pani maleństwo. 


Gatkowa dziecko przyjęła. Młode nie 
wiasty podały jej adres matki dziecka, 
która rzekomo miała sie nazywać: Neu- 
manowa, zamieszkiwała przy ulicy No- 
womiejskiej 20 i zapłaciły połowę mie- 
siecznej opłaty, 30 złotych. i 

Gdy upłynęło trzy tygodnie i nikt nie 


wszechświatowy :nistrz | zwracał się po niemowlę, ani też nie przy 


chodził z nałeżnością za drugą połowę 
miesiąca, p. Gatkowa udała się na ulicę 
'Nowomiejską 20, Okazało się, że pod po- 


Ciocia przyjechała? 


lEkrótkcoirwała, ale 


ta krewnej „z 
Łódź, 23 stycznia. 


łodzienn miał zamiar udać się na 


Po 


tkami. R 
kochany! — zawołala, 


bie zobaczyć o j (Ay: 
—— Przepraszam,.. nie postsię — wy 
nie wytrącony 
z równowagi. rz 
Niezmajoma w kilku słowach wszyst- 
Wróbel, 


linj „że, przed wojną była przyją 
ciółką jego matki, że wreszcie w roku 


1915 wyjechała do Rosji, później przeby- 
wała we Francji, Niemczech, a nawet w 
Ameryce. ~ 


„Łódź, 23 stycznia. 

W składzie łodu Mojżesza Goldblu- 
ma pracował w charakterze inkasenta 
16-letni Stanisław Rajewski, Młodzie- 
niec ten był bardzo sumienny i pracowity 
to też p. Goldblum miał doń wielkie zau 
fanie i często Rajewskiemu powierzał 
odbiór bardzo poważnych sum. 

* Młody inkasent nigdy nie zawiódł zau 
fania pracodawcy, Gdy więc pewnego 
dnia nie przyszedł do pracy, p. Gold- 
blum był pewny, że zachorował. Uołynął 
cały tydzień, a Rajewski nie dawał żad- 
nego znaku życia. 

P. Goldblum zwrócił się do rodziców 
młodzieńca, którzy jednak również nie 
wiedzieli, gdzie się ich syn znajduje i by- 
li bardzo zaniepokojeni jego !ajemni- 
czem z ięciu. 

Wkrótce wszystko się wyjaśniło. 

Okazało się, iż młod inkasent u- 
ciekł do Warszawy z kilku kolegani, za 
bierając ze sobą 120 złotych, które zain- 
kasował dla p. Goldbluma w jednej z 


rm. 
Gdy wydał tę sumę powrócił do Ło- 
GRESFTZEŃ SEEN ZET E EENE ZKZ TB 


— 
= 


Nowe mundury policji 


Jak się dowiadujemy, policja pań- 
stwowa otrzyma nowe umundurowanie, 
przygotowywaniem którego zajęte są 0- 
becnie państwowe zakłady umundurowa 
nia. Umundurowanie to składać się bę- 
dzie z kurtek, spodni i czapek. Wydawa 
nie nowych mundurów przewidziane jest 
na miesiąc kwiecień. Podobnie jak w ru 


Gdy p. Antoni Wróbel, zmęczony cą | 


|no zbudził się ze snu, „biednej 


Koledzy zawimali 
i16ietni chłopiec zdeśrawdował 
| _ piemiącdze 


kosziowna wizy- 
drugiej Iimji“ 
— Teraz w Łodzi, prócz ciebie nie 
mam nikogo — zakończyła swą opowieść 
ze łzami w oczach. Musisz mi pomóc, ko 
chany Antosiu. 
`. P, Wróbel obiecał uroczyście, że po- 
stara się ciotkę jakoś urządzić. Ponie- 
waż była już późna godzina, wkrótce u- 
dali się na spoczyńtek. Gdy nazajutrz ra 
ciotki” 
już nie było. Zginęła poprostu, jak kam- 
fora, zabierając ze sobą całą gorderobę 
pana Antoniego. | 

_ Młodzieniec zrozumiał, że padł ofia- 
rą sprytnej złodziejki. Zwrócił się więc 
natychmiast do policji, która po kilku 
dniach „ciocię” ujęła. Okazało się iż by 
ła to 46-letnia Michalina Wronkowska,. 
karana już więzieniem. za kradzieże,- 

- Wronkowska była rzeczywiście dale 
ką krewną p. Wróbla i stąd tak iatwo 
zdołała go nabrać. 

Sąd skazał ją na 2 lata więzienia. 


ee 


dzi i wówczas go aresztowano za defrau- 
dację. 

Znalazłszy się przed sądem przyznał 
się do winy i wyraził skruchę. 

— Koledzy mnie oszukali.. tłumaczył 
się — Mówili mi, że mają dla mnie w 
Warszawie dobrze płatną posadę. Myś- 
latem, że będę mógł zwrócić p, Coldblu 
mowi 120 złotych i pozostać w Warsza- 
wie. Tymczasem koledzy myśleli tylko 
o zabawie i gdy wydałem całą gotówkę 
przyznali się, że nie mieli dla mnie žad- 
nej posady i chcieli tylko, bym `ch za- 
wiózł do Warszawy. > 

Sąd po przesłuchaniu świadków, bio- 
rąc pod uwagę młody wiek oskarżonego, 
skazał go na 3 miesiące więzienia, za- 
wieszając wykonanie kary. na przeciąg 
trzech lat. i 


|ulicy Cegielnianej 29 ulegli 


wyższym adresem nie mieszka żadna 
Neumanowa. 

P. Gatkowa, po bezskutecznych po- 
szukłwaniach matki niemowlęcia udała 
się wreszcie do policji, której również 
dotychczas nie udało się wyjaśnić tajem- 
niczej historji. 

Jak się dowiadujemy wczoraj do pa- 
ni G. zgłosił się jakiś zamożny bez - 
ny obywatel, który wyraził chęć adopto- 
wania maleństwa. ZE. 

P. Gatkowa nie udziefiła ms: jeszcze 
odpowiedzi, gdyż ma nadzieżę, że wresz- 
cie zwróci się do niej matka dziecka, 
EIND EEEN AEEA 


Dowóz iest utrudniony 
wskutek zwiększonego 


eksportu 
Łódź, 22 stycznia. 

Sytuacja węglowa w Łodzi w dalszym 

ciągu jest bardzo ciężka, W ciągu dnie 
wczorajszego nadeszły wprawdzie niez- 
naczne transporty węgla, są one jednak 
w porównaniu z zapotrzebowaniem kro- 
plą w morzu. 
/,-Brak węgla, jak już donosiliśmy był 
spowodowany między innemi zatorami 
kolejowemi, które uniemożliwiały nor- 
malny dowóz. Otóż wczoraj dopiero na- 
deszły transporty, które wskutek tych 
zatorów utknęły w drodze. 

Jak nas informują sytuacja nadal jest 
ciężka, tak że jeżeli w ciągu najbliższych 
dni nie zajdzie żadna zmiana, podaż wę- 
gla w Łodzi będzie nadal znikoma, Horos 
kopy są tembardziej przykre, że zapasy 
wadi w fabrykach łódzkich są również 
na wyczerpaniu. y obecne wystar- 
czyć mogą zaledwie na dwa dni. 

Słaby dowóz czarnych  djamentów 
spowodowany jest również i tem, że ko- 
palnie wskutek wzmożonego eksportu 
mają znikomy kontynent na potrzeby ryn 
ku wewnętrznego. Statki, które opóźn!- 
ły swoje przybycie do Gdyni i Gdańska 
wskutek burz, teraz dopiero są ładowane 
w tempie przyśpieszonem. Dzięki temu 
daje się poważnie we znaki również i 
brak. wagonów. 


Zaczadzenie 2 osób 


Ubiegłej nocy w mieszkaniu przy 
zaczadze- 
niu 5-łetni krawiec Anszel Rozeńcwajz 
i jego żona Chana. Wezwane pogoto- 
wie udzieliło im pomocy lekarskiej. 
Stan Rozenewajgów jest dość ciężki. 


od wozem 

W dniu wczorajszym na ulicy Brzezińskiej 
przed domem nr. 21 został przejechuny przez 
wóz Moiżesz Doktorczyk, zamieszkały przy 
ulicy Brzezińskiej 25. Doznał on ciężkich obra- 
żeń cielesnych, Wezwane pozotowie po udzie- 
leniu pierwszej pomocy przewiozło gó do 
domu. i 


Pasze rufi 

W dniu wczorajszym na ulicy Konstanty- 
nowskiej przed domem ur. 53 poślizgnęła się i 
upadła na bruk 62-letnia Malka Lichtersztajno- 
wa. Doznała ona bardzo ciężkich obrażeń cie- 
Jesnych. Wezwane pogotowie po udzielenia pier 
wszej pomocy w stanie nieprzytomnym bprze- 
wiozło ją do domu. 


| żemista amatora wódki 


Denumciacja, która okazała się fałszem 


Łódź, 23 stycznia. 

Antoni Pawlak, robotnik jednej z 
fabryk zgierskich, będąc mocno pod ga- 
zem, udał się do piwiarni Antoniego 
Chojnackiego i zażądał wódki. 

Chojnacki wyjaśnił mu, że niema pra- 
wa sprzedaży trunków alkoholowych i 
nie posiada w piwiarni żadnych wódek. 

— Musi pan mieć wódkę! — wołał 
pijany gość — płacę i wymagam! Wła- 
ściciel piwiarni, nie mogąc sobie dać 
rady z Pawlakiem, wyprosił go za 
drzwi. ( borzony gość postanowił się 
zemścić. «lal się do komisariatu policji 
i zamelu.wał, że Chojnacki ..potajem- 


policyjne dokonały w piwiarni ścisłej 
rewizji i ustaliły niezbicie, że meldunek 
Pawlaka .absolutnie nie odpowiadał 
rzeczywistości. Chojnacki zresztą 
stwierdził przed policją, że wyprosił 
Pawlaka z lokalu i ten groził mu zem- 
stą, 

Władze pociągnęły więc Pawlaka do 
odpowiedzialności karnej za fałszywe 
oskarżenie. Na sprawie oskarzony tłu- 
maczył się, że był pijany i absolutnie 
nie wiedział, co czyni. 

Sąd po przesłuchaniu świadków ska 
zał go na 6 miesięcy więzienia. Połowę 
tej kary darowano mu na zasadzie am- 


ku ubiegłym umundurowanie będzie wy- | pie sprzedaje wódkę i, że w jego piwiar | nestji, 
dane w pełnej ilości. p. 


ni odbywaią się orgie piiackie. Władze 


O tau e 2 


Moje je MASY 


.Fodróś. po £odzi 


Podobna do jednej z dyrekcyj teatralnych 
Warszawie Jakiś damarosły dramaturg nadesłał 
sztukę p. t. „RAMZES T“, 
` Dyrektor teatru zawezwał autora sztuki do 
<sleble I rzekł: 

-> Nle, przeczę, pan ma talente. Owszem. 
Ale wie pan. treść sztuki nle odpowiada naszym 
wymogom.. Czasy Razesa I-go są zbyt odległe. 
„Publiczność żąda czegoś bliższego, aktualniej- 
szego... Rozumie pan?.. 

— Rozumiem. 
ini Naplsz'pan coś w tym guście!.«. 
piid Napiszę. 
© Dramaturg ódchodzł i po tygodniu wraca z 
nowym manuskryptert 
sa No, tdpisał'pan? ” 


— Napisałem. 
Dytektor Bierze rękopis do reki Tytuł nò- 
wej sztuki brzmis * 


„RAMZES V-ty". 
| i 

A teraz przenieśmy się na chwilę ż kanće- 
larli dyrektora teatru do- plerwszei lepszej 
szkoły powszechnej w Łodzi. 

Lekcja arytmetyki. 

Nauczyciel; 

— Uważajcie, dzieci! Jeżeli wezmę naprzy 
kład kawałek papieru | podre go ma cztery 
części, co to będzie? 

— Czwarta część; proszę pana nauczyciela! 

— Dobrze — a jeżeli podrę na osiem części, 
to co to będzie. 

— Ósma część, proszę pana nauczyciela! 


— M — — 


Pragnienie załogi rekordowego samolotu 


ibet, yak 
rE 4% Zi 


XPRESS” 


72 beczki beńzyny zóstały „wypite” przeż amerykański samolot „Question 
„Mark“ przy zdobyciu ostatfiiego jego rekórdu na długość lotu. 


JkKartwy sezon w fiandlu 


Jupcy skarżą się na Drak Glijenteli-— FKarnanał 
soma ich mdzieje. — Cstatnią deska ratunku 
ke ; jest reklama! 


Łódź, 23 stycznia. 
Okres świetnych. zbiorów kasowych 
w sklepach łódzkich już minął. 

Gdy wszyscy „szaleją*, upajając się 
karnawałem, kupcy łódzcy suszą sobie 
głowy nad zagadnieniem, skąd wytrza 
snąć pieniądze na opłacenie wszystkich 


— A teraz proszę uważać! Co będzie aj podatków i wykupienie patentów. 


podrę ten papier na 8000 części?... ; 

Salomończyk wyrywa się pierwszy: 

— Confetti, proszę pana nauczyciciał 

4 teraz wstąpmy na chwilę do, sklepu z obu; 
wiem, 

Stirzedawczytii: 

—'Jak się pani pódoba “tem ' pantofciek Ki 
ABeabikieni W styfu Lidwłża XA. » 
wakiijenika:: e 

— Śliczny: Tylko obcas za wysoki. Czy niej 
ma pani w stylu Ludwika XIV-go?.., k 

f wreszcie wstąpmy do Grand - Cafe a pół 
czarnej, gdzie usłyszymy ostatnią rozmowę. 

— Panie Pipsztok, co to znaczy „dyktator?“ 

— Phl.. Odrazu widać, że pan fest jeszczę 
nłeżonaty... K u-k ue 


Toriury bezsenności 


w Chinach zniesione 


, Postęp kultury w Chinach zaznacza 
się w rozmaitych «dziedzinach, przede- 
wszystk em 'w'dziedzitie stosowania wy 
miaru sprawiedliwości. Ostatnio rząd W 
Pekinie zniósł jedną z najstraszniejszych 
tortur, jakie stosowano za mężo- lub ż0- 
hó - bójstwo. Skazany na tę okrutną ka- 
rę był strzeżony tak Skrlipulatnie przez 
strażników, że nie mógł stanowczo za- 
śnąć, Zarządy więzż'eń zhały rozmaite 
Sposoby, jąk powstrzymać skazańca od 
sft upragn'ońtzo. Wreszcie nieszczęśli- 
"wy umieral” wśród okrutnych męczarni. 
Jak wvkaznia kron'ki wezień. morderca 
fife przetrzytnywał tej fortuny dłużej, ani 
„żeń najwvżei przez 14 dm. 


Dziś i dni następnych! 


Wielki dramat erotyczny z za 
kulis życia wielkomiejskiego. 


rzed świętami ludzie kupowali. Te 
raz się bawią, nie mają więcej czasli 
na dokonywanie tranzakcyj.. 

Kupców łódzkich ogarnia więc nie- 
pokój: 

co będzie? z 
Co Gzynić, by handel ną nowo. ożył, by 
wa prżedświąteczne czasy?: - 
pytajcie oto waszego kolegę za- 
graficziego, a. 0n Wam odpowić: 
— Przedewszystkiem —+ 
'ręklama! - 

Mylnie sądzą ci, którzy ufają rekla- 
mie tylko w okresie większego ruchu, 
nie reznmiejąc tej prostej rzeczy, że 

w okresie stagnacji reklama oddaje 
usiugł znacznie więxsze. 

W swoim czasie w Chicago pów- 
stał instytut dla badania reklamy, któ- 
ry statystycznie stwierdził, że rozum- 
nie rozłożona reklama zawsze opłaci 
się sowicie. Instytut ów radzi stałe 
inserowanie w poczytnych gazetach i 
na przykładzie Z HEH działów, han 


dlu stwierdza, że rozkładając inserowa 
nie na sześć dni w tygodniu wyrów- 
nuje się kiepski obrót w pierwszych 


Amerykanizacja iran- 
cuskiego teaitt- 


A jak się dzieje u nas? 


Na łamach paryskiej prasy oraz czaso 
pism teatralnych toczą: obecnie znami 
francuscy krytycy: teatralni zaciętą wal- 
kę z... amerykańizacją francuskich wido 
wisk rewjowych. 

Zwracają oni uwagę na zanik lekkie. 
śo szampańskiego, iście francuskiego hu 
moru, twierdząc, że jeśo miejsce zajmuje 
już zbyt wyłącznie — specyt:rznie ame- 
rykański, względnie: angielski czynńik 
dedektywistyczno - sensacyjny 

Nietylko zresztą w rewiji, ale rów- 
nież w teatrach draimatycznychiepantje 
dziś niemal niepodzielnie —- Walłaca. EJ 
jemu podobni, 

Do. głosów krytysów francuskich mo 
gliby przyłączyć swój śios również i pok 
scy krytycy, bo i w 1aszych tetrach pads 
bne zjawisko ma w dużym SRO: TÓW- 
nież miejsce... 


Krytyk, który krytykuje 
„DAEM | $ 


z dziejów rosyjskiego - 
teatrı 


Jedno z rosyjskich czasopism ata 


dniach tygodnia wielkim napływem ku- nych przytacza w obszernym artykule, 


piljących w końcu tygodnia, 

U nas ma palcach zliczyć można 
przedsiębiorstwa, które stale się ogła- 
Szają: W sezonie martwym wielu przed 
siębiorców wcale nie inseruje, twier-' 
dząc, że to się „nie opłaci”. 


poświęconym historji rosyjskiego teatru, 
ciekawy szczegół, doiyczący największe 
go w XVIIl-ym wieku. prowincjonalnego 
featru w Rosji. 

Był fo; teatr w mieście Orle. GAAN 
cielem jego i protektorem był hr. Ka- 


A tymczasem złączone przedsiębior mienskij, bogaty obszarniw, dziwak, i mi- 


„|reklamę w-roku 1928 

okrągłą sumę 1.000.000 dolarów F 

W Anglii nascele reklamowo = ogło-| 
szeniowe wydafio w ubiegtym=tok 

6 i ćwierć miljarda złotych ' 

— dziesięć razy więcej niż w r. 1906. 

Prósżę sobie tylko wyobrazić 
wielkie muszą być zarobki tych ludzi 
skoro wydatki na ogłoszenia sięgają 
tak zawrotnych sum. 

A pamiętać trzeba, że wpływy są! 


zawsze skutkiem odpowiedniej rekla-. 


my, a nie odwrotnie. 

Kupcy nasi przeżywają obecnie cięż 
ki okres. Skarżą się na brak klijenteli. 
Nie wolno im więc zapominać, że 
reklama to silna broń w walce 

l o klijentelę, 
zivlaszcza w martwym sezonie. (-) 


Delfiny i foki na polskiem morzu 


W ostatnich dnach rybacy polscy 
znałeźli sięw niezwykle ciężkiem potoi 
żeniu, utràdhiającern 1m połów. tA. 

Powodem tego jest przedewszyst- 
kiem ogromna ilość fok i delfinów, które 
zjawiły sę w ostatnim tygodniu, wyrzą- 
dzając rybakom wielkie szkody i prze- 
tywając im sieci. 

Poza tem z powodu. zamarznięcia 
brzegów rybacy zmuszeni są wyjeżdżać 
na połów daleko w, morze, 


SPLENDID 


Ilustracja muzyczna pod 


Z powyższych przyczyn przez dłuż- 
szy, Czas liczne zastępy rybaków, trzy- 


mujących Się z połowu ryb, pozbawione |; 


były pracy-i chleba, Z kon eczności wy- 
chodzą oni teraz na łowy węgorzy, za- 
bierając skromne przyrządy — tyczkę, 
siekierkę i woreczek. Cały dzień stoją 
na mrozie i szukają,szczęścia, wracając 
dopiero późnym wieczorem do domów 
— czasami z pełnym, a czasami z pus- 
tym work em. 


Perła produkcji filmowej 


batutą A. Czudnowskiego. 


Początek o godzinie 4.30. 
ARCANA D gS |0 i 


„fstwa drzewne w Amieryce wydały na łośnik sztuki. 


Teatr ten był to wielki budynek z. po 
tężnemi drewnianemi filarami „pośrodku. 
|Wewnątrz, znajdowały, się liczne loże pa 

artes e-i na halkonie, pawyze, była, far 

a. W loż loży hr. Kamieńsxiego. leżała 
| stale książka, do której wpisywał hrabia 
wszystkie swe spostrzeżenia, „dotyczące 


jak braków teatru. Na ścianie wisiały baty. 


Nierzadko się zdarzało, że w czasie pau- 
zy hrabia zdejmował jeden z batów j u- 
dawał się za kulisy, by „pogawę lzić" z 
aktorem, z którego gry nie był zadowo- 
lony. O charakierze tej pogawędk. świad 
czyły najlepiej jęki biednego aktora, któ 
re sochać było na całej widowni. 

W teatrze hr. Kamieńskieśo. panował 
niezwykły rygor. Wszyscy aktorzy jada- 
li przy wspólnym stole, przyczem na pe 
silki przychodzili „na odgłos bębna Niko 
mu nie było wolną jeść siedząc; wszyscy 
musieli przy jedzeniu stać., GE. 


nw auMMĖÁ 


TEATR MIEJSKL =. 0 
Dziś „Sekretarka pana prezesa”. atro ;Ce- 


rewicz”. 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś i. do końca tygodnia komedj Aritonie- 
zo Słomińskiego „Murzyn Warszawski“. - 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie o godz. 8.20 wiecz. kro- 
tochwila „Nieboszczyk Toupinet". Farsa ta gra- 


| ną. będzie tylko trzy razy do piątku włącznie. 


ARARAT. © 
Dziś i codziennie o godz 9:30 LAGE po- 
wtórzenie nowego programu p. ñ „Maskarada”, 
ściągającezo codziennie tłumy publiczności. Ka- 
sa Czynna od godz. 6-ej wiecz. 


Dziś i dni Atann 


ZDEPTANY KWIAT 


« W roli glówn. LYA DE BUTYL. 


~ 


Obi. dw 
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w Paryżu |Solicjanci w roli torreadorów 


Jak słynne aktorki robia sobie reklame: 


Eksirawagancje m-ile Maud Loti 


Gazety paryskie były w ubiegłym ty- 
godniu żywo poruszone niezwykłym wy- 
padkiem! Afera Klotza, skandal „Gazet 
te du Franc”, kocioł bałkański — wszy- 
stko poszło na drugi plan wobec niesżcze 

Haud Loti z „Comedie“, która zgu- 
biła swego psiaczka. 

‘Całe szpalty dzienników zajęte są wy 
wiadami z zrozpaczoną właścicielką za- 
gubionego psiaka, który niewątpliwie się 
znajdzie gdzieś w dalszyni pokoju. sta- 
rannie schowany przed okiem interwie- 
wującego dziennikarza. Ale chodzi prze- 
cież o reklamę... 

„Mimo awiza jednak publiczność nie 
co sceptycznie zapatruje się na ową psi 
'alerę. Ludziska przypominają sobie! fa: 
trò panny Marnac i kolję Liżne de Pou- 


gy. f 

Reklama to szalona potęga równie 
dla pasty do butów, sardynek czy maści 
ma świerzbę, jak į dla aktorki! 

„ Przed wojną przydarzyło się, iż dnia 
pewnego znaleziono słynną Mistinguette 
w jej miesżkaniu nieprzytomną, z zakrze 
pią krwią na skroniach — skutek uderze 
nia toporem, który, jak się później oka- 
zało, zrobiony był z tektury, W dwa mie 
siące później, gdy znowu zapanowała ci 
sza, znalazły się ni z tego ni z owego od 


rażu 2 niewiasty, które gwałtownie u. | 


trzymawały .że są.obie jej matkami, | 
W r. 1914 obwieściły gazety olbrzy.. 


miemi literami o poślubieniu Mistinguet | 


te przez nie mniej wówczas słynnego 
Mayola. Młoda para fotografowała się: 
on w płaszczu kąpielowym, ona w mes- 
kim kostiumie do konnei  jazdv. Każdy 
zapytywał: „kto tu jest mężczyzną a kto 
kobietą"? j 

Nie mniej pomysłową jest panna 
Maud Loti bohaterka tak obecnie zajmu 


jącej cały Paryż psiej historji Potrafi ona | 


zawsze coś wynaleźć, coby zmusiło ludzi 
do bezustannego pielęgnowania jej w pa 
Be, Nie zawsze są to smaczne pomy- 

y. 
— Pani ma śliczny kapelusz — zwra 


ca się razu pewnego urocza Mad do| 


swej sąsiadki przy stole gry w Deaville— 
a czy iest ciepły? A” KJ 
> = Bardzo ciepły. y $ 

„— Może mi go pani na chwile użyczy. 
" Dama zdejmu'e z głowy kapelusz i po 
se go artystce. Kapelusz znika pod sto- 
em, 
— Straszne mi zmarzły nogi, ogrzeję 
je sobie troszeczkę — oświadcza- panna 
Maud z czarującą minką. 4 


kwadransie pies z głośnem wyciem przy. 


|pęki! 


Innym razem zauważyła psa, należą- 
cego do jakiejś starszej damy. z 
— Boże, co za pies! Ja go chcę kupić! 
Śr Ależ ten pies nie jest do sprzeda- 
n H g 3 
*=— Ach ja go tak chciałabym '* mieć, 
niech mi go szanowna pani pożyczy na 
pół godziny! Inaczej rozchoruję się. 
Starsza dama jest litościwa i przy- 
tem wie, że prosi sławna Maud Loti. Po 


pada do nóg swej właścicielki. Mo. poło 
wę włosów. powyrywane,  brakują całe 
o pani uczyniła z tym psem! 

— Ach on ma takie wspaniałe włosy! 
— zachwyca się Maud — niech pani'spoj 
rzy, zrobiłam sobie sztuczną grzywkę. — 


Obawiając się widocznie, by ktoś nie 
uczynił tego samego z jej pieskiem zgubi 
$ go mile Maud w swem własnem miesz 

aniu. 
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i szoferzu jako pińiadoromwie 


We wtorek ubiegłego tygodnia w 
Budapeszcie zdarzył się wypadek, któ 
ry się przekształcił w zaimprowizo- 


giczńytm wskutek niedoświadczenia pý 
licji w róli torreadorów. 
Mianowicie z wagonu pociągu towa 


cił się w jedną z głównych ulic. Wśród 
publiczności powstała nieopisana pāti- 
ką. Jedńi uciekali do sklepów, inni do 
bram, inni jeszcze tłoczyli się do wo- 
'zów tramwajowych. lub próbowali ucie 
kać taksówkami. Zachodziło niebezpie- 


|czeństwo, że rozwścieczony byk wpa- 


dnie w to całe kłębowisko i narobi wiel 
'klego nieszczęścia. 

Policja jednak zmobilizowała się w 
mgnieniu oka i taksówkami przez bocz 
ne ulice zabiegła drogę bykowi, a wy- 
skoczywszy z automobili, zwartym sze 
regiem, z nastawioncmi szablami zam- 


Walka z oszalałym i 
MBudapes-tu 


waną walkę byków z przebiegiem tra-|. 


rowego wyrwał się byk i w szalę rzh-|8 


bykiem na nlicaici 


knęła ulicę.. Byka jednak to nie spło- 
szyło. Schyliwszy łeb, rogami uderzył 
w przeszkodę. 
Policjanci byli niestety, zbyt od- 
ważni. Zamiast, wzorem hiszpańskich 
torreadorów, w ostatniej chwili uchy- 
lić się, ustąpić bykowi, a potem pchnąć 
jo w przelocie z boku, wytrwali- na 
Stańowisku. Byk uderzył łbem w sza- 
ble jednego z policjantów, złamał ją, 
wziął policjanta na rogi, tak że wkrót- 
ce potem zmarł, a przełamawszy front 
atakującej armji, popędził dalej. 
Policjanci wskoczyli z powrotem do 
taksówek i jadąc ulicą równolegle z 
bykiem, mieli więcej szczęścia w roli 
pikadorów. Mianowicie, stojąc na stop- 
niach automobili, póty kłóli t rąbali 
zwierzę, aż padło na bruk, wydając ©- 
statnie tchnenie. W 
[rae 


; 66 
„Omiazdy 
nienawidzą Fflolifymood 

Większość artystów filmowych szuka 
spokoju i ciszy i stara się mieszkać ja%- 
najdalej od zgiełku Hollywood. 

A więc małżeństwo airbanksów (Ma 
ry Picford i Douglas Fairbanks) mają swą 
SĄ rezydencję w Beveley Hills. lam 
również znajdują się wille Charlie Chap 
lina, Harolda Lloyda i Toma Mixa. : 

Wokolicy Beverley Hills mieszkają 
Clara Bow, Bebe Daniels, Olga Bakłano 
wa, Ruth Taylor, Wallace Berry i Char- 
les Rogers. 

Najdalej mieszka Wallace Berry, któ 
ry zbudował pałacyk w odległości 370 
mil ang. od Hollywood i na zdjęcia przy 
jeżdża samolotem. 


Dyżury apte łc. 
Dziś dyżurują następujące apteki: M. Lipiec 
(Piotrkowsko 193), M. Millera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiezo (Konstantynowska 15), Pe- 
.relmiana- (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37), S$. Jankielewicza (Stary 


Rynek 9). a 


De + med. 


J. POLAK 


orgie. (astma, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. Ilp. 


tel. 64—21 przyjmuje od 1l-ej do 1-ej 


— Znikło?... Co znaczy znikło?... — 
zdziwił się Świrski. — Proszę mi to jaś- 
niej wytłumaczyć... 

— Àno.. znikło... — powtórzył przo- 
dównik — Jasiński i Borylak... Szukali 
w zagajniku, a teraz my ich szukamy... 


— Niema ich nigdzie? 

— Niema... 

— Przeszukaliście dobrze?... - 
— Tak jest... 

Świrski zerwał się z miejsca. Ta 


sprawa zaczynała go iuż denerwować 
nie na żarty. Siedem osób w ciągu 
dwuch dni!.. Cóż to za Moloch?... 

— Gdzie ich widziano po raz ostat- 
ni? — zazadnął Świrski przodownika. 

— Tu... na głównei drodze... 

— Tu?... A więc na tem samem miej 
scu, gdzie zginęli Paciorkowski i Kę- 
dzierski?... No, no, "o... Ta sprawa sta 
je się już bardzo tajemriczą.. Niema 
innej rady.. Musimy zbadać szczegó- 
łówo tę dróżkg... Ale ostrożnie... Ze- 
byśmy sami nie wradi w zasadzkę.. 

— Więc jak to zrod my au 

— Bardzo ostrożnie... Proszę Spro 
wadzić cwuch po. „jantów. . 

Przodownik wykował r-zkaz. Dwaj 


tuż) 
na baczność przed 
Komisuzem. `“ zr = iz D | 
- Czeka was rdpyw ederdin zuda: 
ve Musicie badié tę droge.! Najkr'ci 
bd, e jeżeli zbali: > ja. czoł.sającysie.. 


policjanci stanęli. 


Mar wrażèi ;, Że na tym skras ku 
tiw. główna n cbezpiecze sia o. MUZO 
tam jest jakaś zasadzka, jakiś pod- 


zieńinv otwór — nic nie wiadomo... Bg- 
dz:ĉiny was ciągle mieli ua oku... Uwa- 
ga... Zaczynajcie!... i SE 

Dwai policjanci padli na ziemię i za- 
częli czołgać się na brzuchu jakgdyby 
mieli podkraść się do nieprzyjacielskich 


ASA 
SŚwirski, przodownik, Kranicz i po- 
zostali funkcjonarjusze policji. szli obok, 
nie drogą, lecz za drutami, gdzie w no- 
cy Kranicz chodził z Próchnikiem. 
„Policjanci ostrożnie i powoli posu- 
wali się naprzód. 
Nagle jeden z nich zatrzymał się. 
— Halt! ==Krzyknąał. ÓW: 
Wszyscy zatrzymali się, 
= Co się stałó? — zapytał Świrski. 


— Mam coś! — odparł policjant. -~ 


'Nie chodzić dalej! Stać! h 
Świrski i Kranicz przykucnęli. Po- 


| [liciant wskazywał im jakąś linię na 


ziemi. | 
— To są drzwi... — rzekł policjant. 
— Jakie drzwi? O. czem pan mówi? 
— zdziwił się Kranicz. 
— To są drzwi, prowadzące do pod- 


| ziemi... 


— Skąd pan wie?... 

"Widzę... Znam.-się na tem... proszę... 

To mówiąc, nacisnął mocno całą dło 
ią powierżchńię ziemi zą ówą linią i 
kawałek: tej powierzchni ustąpił pod 
naporem siły policjanta. 

Na twarzach wszystkich osób, przy 
glądających się tej scenie, widać było 
wielkie zdumienie. 

— Więc to prawda?... — rzekł pier- 
wszy Świrski 

—  Najoczywiściej, panie komisa- 
rzu.. — odparł policjant. — W nocy 
miejsce to jest niewidoczne, lecz przy 
świetle dziennym i skrupulatnem obtria 
cywafiu drogi musi się wszystko uwi- 
docznić.... Dokąd ten otwór prowadzi 
niewiadomo... Trzeba tę rzecz dokła- 
dnie zbadać... Ale nie ulega wątpliwo- 
ści, że do tego otworu wpadł kometi- 
dant policji i jego poprzednicy oraz na 
stępcy.... 

Świrski zamyślił Się... 

— Cóż pan ð tem sądzi? — zwró- 
cił się do Kranicza. 

— Mam wrażenie, że to iest do pew 
nego stopnia rozwiązaniem tej zawiłej 
zagadki, ale nie wiem w jaki - sposób 
wydobędziemy naszych przyjaciół tia 
światło dzienne?... 

„— Kto wie, co tam się dzieje pod 
naszemi nogami?... — odparł Świrski. 
— W każdym razie trzeba będzie szut- 
kać dalej... 

Policjanci ominęli ten kawałek dro- 
gi i szukali dalej, lecz nigdzie na ślady 
podobnych otworów nie natrafili. 


W całym więc zagajniku tylko to 
jedno miejsce na głównej drodze posia- 
dało ów tajemniczy ślad podziemnych 
lochów. 

Kranicz teraz dopiero poczynał ro- 
zumieć co się stało z jego przyjaciół- 
mi. Nie ulega wątpliwości, że w tych 
lochach podziemnych ukrył się prze- 
dewszystkiem ojciec Sergiusz z Zosią. 
Pierwszy wpadł do tego lochu Lipecki. 

o było zrozumiałe. Drzwi, wiodące do 
podziemi mieściły się na głównej ścież- 
ce, odgrodzonej drutami. Każdy, kto 
przeskakiwał przez płot szczególnie w 
nocy wchodził odrazu na tę ścieżkę i 
ginal. w otworze. Tak było z Lipeckim 
walkiem, Felkiem, Paciorkowskim, 
Kędzierskim i dwoma policjantami, któ 
rzy nie zdawali sobie z tego sprawy. 

Gdyby nie przypadek Kranicz i 
Próchnik wpadliby również do tego lo- 
chu, lecz na szczęście umówili się w ten 
sposób, że Paciorkowski i Kędzierski 
będą szli główną ścieżką, a oni lasem... 
Dlatego też komendant wpadł do lochu, 
a Kranicz i Próchnik uniknęli tej za- 
sadzki. 

Sprawa była więc już jasna, ale nie 
zupełnie. Chodziło bowiem jeszcze o to, 
w jaki sposób dostać się do owego ta- 
jemniczego lochu. ~ 

Jeżeli jest tam ojciec Sergjusz, a 
przeciwko niemu siedem osób, to dla- 


czego oni nie zwyciężają i nie wycho- ' 


dzą na wolność?.... 
A może niema stamtąd wyjścia?... 
Więc czemu ojciec Sergjusz zagrze- 
bał się na wieki, skoro wiedzał o tej 
zasadzce ?... 
Pytania te dręczyły Świrskiego i 
nie mógł znaleźć na nie odpowiedzi. 
Wreszcie po długich rozważaniach 
znalazł wyjście z tej sytuacji. 
(D. c. n). 
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Dziś i dni mastępnych! f M Dziś i dni następnych! 


Owiana błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symfonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 


MIŁOŚĆ i LZY SZOPENA 


Pierwszy wielki film francusko-polski w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy „Cudów Wilków“ 


mam Wrolachgłównych: == Dicere Bianchar oraz MARY BELL i == 


nowa gwiazda filmowa Francji Zofija ZAJĄCZEEGOWSECA 


Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej. 


Począłck © godzinie k.50 


- , ie ti 
HE GOI A, ; 2 KU É D a SŁU AN RAS 


OMANU YZ 


Bacznoś 


e = , i Kde = < 
z= é Kinomani!!! JE 
=== | Wkrótce! Nejwiększy przebój sezonu! Wkrófce! | cZ 25 
TE | ZA KULISAMI CYRKU (Ghia ima) zz 5 © |= 

nie oglądala Lwy, sy, “Onie, 
|= I b ABM LYDIYSA) e ozzee z goes stonie, | 


moe 


[ro Wielka m | 


Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną 
przyjaźnią dwóch mężczyzn a miłością do kobiety. 


POWRÓT Z NIEWOLI 


PIERWSZY 
PIERWSZY pustyni w lale topie 0 ="? 
PIERWSZY is, metropolia ee 0% Se 


PIERWSZY 


M; Bhr"2$ 
ALA 
owoc ke sadu dwóch potężnych indywidualności A 8 
kierownika produkcji: Eryka Pommera i reż, UMEEI ONS 


Joe May'a. 


występ przepięknej Dity Parlo po jej zaangażo- 
waniu się do Ameryki, 


į 


DR. STUPEL 
Szkolna Ne 12 


pamai tny EEE 


owady a Fabryka Luster 
KOMUNIKAT. 


J. Kuk'iński 


DR mycia i czyszczenia całej zastawy 
stolowej;—widelców, noży, łyżek, szkła, 
i porcelany, —używanym jest Vim. Pozatem 
myje się i szoruje Vim'em słoje, garnki, 


i mocszópiciowe. 
Naświetlania lampą 


i Ia niyi lE ih Łódź, Zachodnia 22. rondle i kociołki, jednem słowem wszystkie 
Związek Zaw. Automobliistów |(okzematy, no- poleca po cenach naczynia kuchenne. Przy pomocy Vimu 


Rzeczypospolitej wotwory złośli nainiższych: osiągnąć można idealną Czystość, 4 przed- 


Oddział w Łodzi we) - Lusta, t a 6 pia A 
AA ELELE 86 2 miedo przyjmuje do 6—9, nat Gda SANN mioty nabiera ą estetycznego wyglądu, Wil- 
EEEREN A EEEO A d aaa ginalnych ramach orse gotny gałganek posypany małą ilością Vim'u, 
Związkiem Pracowników=Automo- Doktór lustra wiszące, Odna: iu oka dor d że d 
bilistów organizowanych przez b. wianie i poprawianie | w mgnieniu oka doprowadza noże do stanu 


idealnej czystości, jak również usuwa naj- 
bardziej oporny brud, z garnków i rondli. 
Vim nie niszczy rąk. 


luster z odesłaniem dc 
domu. 

Meble pojedyńcze i 

całkowite urządzenia 


członka naszego Związku p. Leona 
Wieczorkiewicza nic wspólnego 
nie ma. wobec czego nie należy 


Holiowy shi 


Cegielniana 25 


iye dwóch Związków łączyć 2} Telefon 26-87 nowoczesnych stylów 
sobą. ` [Specialista cho Sprzedaż na rat 
y 
Związek Zaw. Automobilistów Baeri ir eid t za sotówką. Każda puszka 
Rzeczypospolitej Leczenie lampà Telefońi 78-11 Vim'u ma prak- 


tyczną przykryw= 

kę i blaszane dno, 

które jest zatez- 
pieczeniem jej ad = w 
wilgoci, 


Oddział w Łodzi, Narutowicza 50. . kwarcową. 


Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 

LECZNICA zem: 
Dla pań od 4—5 
lekarzy specjalistów i gabinet denty- oddzielna poczekal- 
styczny przy Górnym Rynku 


Dotwtór ut. med. 


Klinger bubicz 


Choroby wenetycz-| Cegielniana 43 
ne, skórne i wło-| Tel. 41-32.- 


sów. Leczenie lam- powrócił 


pą kwarcową. 


Piotrkowska 294, tel. 22-39 Or. med 4: 
s zk AG Glmw A HEL LĘ R pie ag Specjalista chorób Lever Brothers Limited, Anglja. 
k przysmuje chorych w choro- Godz. przyjęć: od ieęiyżky ay kopłułó: 
bach wszystkich specjalności od q. | Shoroby skórnej Si Eyck Noietiodie „Bur4—t 
10 rano do 7-ei po poł Szczepienie| ' weneryczne |W niedziele i świę- "im, kwarcową. 
ospy. analizy (moczn. kalo. krwi.| Nawrot 2 BEE wer ko Przyjmuje od 5 y 
piwocin etc.) operacje. opatrunki. Patinai Soete VAIR, g.8 do 10 rano | Antyseptycznie spreparowane, wy- 
P orada 3 złote proyimaie ao e [Od 1—2 wlecznicy od 5—Św. „jl roby gumowe. przez lekarzy i fa- 


Wizyty aa mieście. 


Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 

świetlne. Naświetlania lampa kwar- 

cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 

sztiiczne. korony złote. olatynowe 
| mosty. 


W niedzielę święta do godz. 2 po p. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
fil wejście, I piętro. 


SZAFĘ dębową skłądaną, dużą do zar 
deroby, rzeźbioną, sprzedam. Rokiciń- 
ska 21, cukiernia. 23 


dla pań spec. od |.(Fiotrkowska 62), | Dia pań od 3—5 


z; VER > Dr. med oddziena poczek 
w niedz. —2oppl Ale WE A EPS ZE 
ae aeann MIOWIAŻSNI |. DF mea 

Lekan -GRNIYSIA | ogg wieka cho- N. (LATA 


i 
przeprowadził sip) Teleton 45-49 


jna u.Andrzeia5! Chor. skórne 
Tel. 59 40 i wenerycane. 
/rzyjmuje od o—t0| Przyjm od 12—2 
i od 5—9, i 7:/,—87/, w. 
Oddzielna pocze- i m 
kalnia dla pań. 


[. Irdi 


orzyjmuje w lec? 

nicy przy nl Piotr- 
kowskiej 294 

codziennie od za | 


Sta, £ Ch 4 


"8; YA ERYTZS! 


Letiarzy-specjalistów 
Zawadzka l. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór: 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele} święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 


wenerycznych| u; Zieion Ne 6- Wenerycznych, moczopłcliowych 


i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na ryfilisi tryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 
Gabinet świałło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


4) chowców wypróbownae, uznane 
| za higieniczne i najniezawodniei 
A sze środki ochronne. Wwpróbo- 
M) wane i polecane przez Urząd 
| Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
J dzie Badań bakteriolog. serolo- 
gicznych we Wiedniu, Jedyna 
marka dostarczana wprost z wl łabryki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków. 


'3WOOOBOOBRONSYUODYODORODGOPOBNNZOGCEGEGC 


oray w tak-|fqbuwie, firanki, łoneczny dwuc- 
sówce część od swetry. bielizna, kienny. frontowy 
maszyny pofczosz-|manufaktura na raty | pokół dla intelicen- 
niczej. Proszę o | tanio „KREDYT* |inego kawalera od 
zwrot za wynagro-|Nawrot Ne 15, l-sze| 1 lutego do wynaije 
dzeniem, Spacernajpiętro, front, cia. Gdańska 135' 
Nr. 13, Janowski. m. 7, od t2do3pp. 


“gulamin. W konsekwencji więc, ci ucze- 


-A więc uczestnicy muszą wyruszyć z 


- Uczestnicy. którzy przekroczą szyb- 


Przez "wał śmieżne 


zdąża trzech lódzkich automobilistów do onte Carfo 
Dziś po południu odwożmi łodzianie przy Col de Braus 


cznia), odbędzie się raid gwiaździsty do 
Monte Carło oraz szereg połączonych z 
nim imprez sportowych. 

W przeciwieństwie do innych rai- 
dów gwiazdzistych, przy których ucze- 
stnik obiera sobie sam miejsce startu 
oraz trasę, w raidzie do Monte Carlo 
wyznaczono szereg punktów startu 
oraz tras ze wszystkich stron Europy. 


W dniu dzisiejszym (środa 23 FE 


iędnego"z przepisanych punktów startu 
f przejechać trasę przepisową przez re- 


stnicy, którzy mieszkają w odległości 
niewielkiej od Monte Carlo nie mogą. 
jak to bywa przy: innych raidach, krą- 
żyć w dowolny sposób, aby „wyie- 
chać** potrzebną ilość kilometrów, lecz 
muszą odbywać podróż do któregoś z 
odległych panstw, aby tam _wystąrto- 
wać do 

Rzecz oczywista, że przepisy takie 
w znacznej mierze przyczyniają się do 
ożywienia turystyki, przyczem powąż- 
ne korzyści odnoszą tu słabo zwykle 
frekwentowanę przez cudzoziemców 
państwa wschodnie, tak np. 20-tu' ucze- 
stników, z tego trzech anglików bę- 
dzie startowało z Rygi, aby odbyć tra- 
sę Królewiec — Berlin — Bruksela — 
Paryż — Lyon — Monte Carlo. Druga’ 
najliczniejsza grupa, a mianowicie 13. 

zawodników, wystartuje z John 

O'Groats w Szkocji. Jeden z uczestni 

ków angielskich, p. Alfred Wilson. na sa] 
mochodzie Darracq wystartować mial 
z Polski ze Lwowa. 

Czas. startu uczestnicy muszą obrać 
tak, aby. Pył s oR sarlo w dni 
23 stycznia, pomiędzy £ 
16-ta Ww punkcie Kkodicolnym CI 
Plalsance. 

Szybkość przeciętna wynosi maksy 
malnie 40 kim., minimalnie 30 klm./g. 


kość średnią 43 km./g. zostaną zdyskwa 
lifikowani. 

Dnia następnego odbędzie się kon- 
kurs regularności, który bbejmuie 2 0- 
krążenia na niesłychanie trudnej tra- 
sie przy Col de Braus. Dystans wynosi | 
przeszło 160. kilometrów. W piątek, | 
dnia 25 stycznia na trasie kasyna w. 
Monte Carlo odbędzie się konkurs Bel 
ności, a w sobotę. 3 kiłlometrowy bieg 
górski na Monte des Mules: 
prez połączonych z raldem w Monte | 
Carlo zakończy się bankietem, wyda- 


"nym w niedżielę, przez Międzynarodo- 


wy Klub Sportowy w Monaco. 
Inż. R. Sowiński, 
Bo 


W niedzielę, dn. 20-go mimo fatal- 


' nych warunków atmosferycznych i te- 
 renowych (drogi zatarasowane są za- 


spami Śniężnemi) z Warszawy 'wyru- 
Szyło pięciu odważnych automobili- 
stów, którzy mimo wszelkie przeszko- 
dy postanowiii dotrzeć na doroczny 
zjazd gwiazdzisty do Monte Carlo. 
Wśród tej piątki znajduje się 
ŁODZIANIN P. WILHELM KUEHN 
na Austro Daimlerze. 

Druga łódzka maszyna zgłoszona ; 
przez braci Kebsch nie wyruszyła, z po. 
wodu nagłej choroby jednego z braci. 

P. Kühn, wystartował z Warszawy, 
trzeci, mając dwuch towarzyszy — ło- 
dzian pp.: Alfreda Zaleskiego i Antonie- 
go Tadeusza Rosenblatta. 

Czerwony, otwarty wóz łodzianina, 
doskonale wyekwipowany, robił nad- 
wyraz korzystne wrażenie. 

[Gory Ra Ro „r iaeaea = podwad | 


Na niedzielnem walnem zgromadze- 
niu ŁZOPN=u dwaj zasłużeni dziaiacze 
sportowi, pp.: mjr. Zabłocki i Piątkowski, 


Serja im- jb 


"Oprócz p. Kiihna wystartowali jesz- 
cze pp.: Kołaczkowski na czeskiej ma- 


„Z”), Stefan hr. Tyszkiewicz i hr. Ostro 
róg Gorzerński na samochodzie, całko- 


wicie polskiego wyrobu krajowego mar | 
ki „Stetysz”, Skarbek - Głuchowski 
francuskiej maszynie „Renauit* I Hek- 
tor Petit na „Licorne“. 


-Ten_ ostatni, 
Francuz, aby startować z Warszawy I 
osiągnąć przez to możliwie duży kilo- 
metraż, przybył do nas z. „Paryża, 

i O pierwszych, niezwykle  poniyśl- 
nych dla naszych zawodników etapach 
raldu, otrzymujemy następujące dane z 
Łódzkiego Automobilklubu, 

Do Berlina, mimo fatalnych warun- 
ków przybyły pierwsze. wozy polskie. 
O, godz. 0.40 w nocy przybył pierwszy 
wóz udekorowany flagą polską kiero- 
wany przez D.. Kołaczkowskiego, który 
niezwłocznie ritszyt w dalszą droga; 
zaś o godz. pierwszej po północy punk- 
tualnie przybył „Stetysz*, 
trzymał się przez godzinę. O GODZ. 
550 PRZYBYŁ ŁODZIANIN WIL- 
HELM KUEHN NA -AUSTRO DAIM: 


LERZE, P. KUEHN BYŁ W DRODZE. 


RÓWNE DWANAŚCI IE GODZIN. Nie: 
mal jednocześnie przybyli około godz. 
w pół do dziesiątej, Goluchowski i Hek- 
ior Petita O e A |% 
ah Doskom; pik 
<zyły ziędgęoki: -Św i 


automobilow 


LO R na Walnem Zara” igi. w Warszawie 


szynie „Zbrojowka” (popularnie zwana 


na 


który za“ 


d Polaków zasko- fC 4 


który liczył się poważnie z tem, że pier 
wszymł w Berlinie będa Niemcy, któ- 
rzy wystartowali z Rygi. Dalsza droga 
Polaków prowadzi na Hannower — 
Brukselę — Paryż — Niceę. 

` Dodać należy, że słynny automobi- 


ista polski p. Jan Ripper pragnał wy- 
startować na raid ze Lwowa, ale r 


SPACH ŚNIEŻNYCH 
i musiał z jazdy zrezygnować. 


Dalej dowładiijemy się, że sensacię 
wywołało między innemi, zgłoszenie 
znanego tiemieckicgo jeźdźca Rudolfa 
Caracciola, który 1 na raid teq wystarto- 


związku z tą wiadomością dowiaduje» 
my się, że Caracciola w tych dniach 
podpisał kontrakt, w którym zobowia- 


zał się do wykonywania biegów dla 
märki Wanderer. Stosinek jego do mar 


ki Mercedes Benz nie zmieni się. w ni- 
czem, gdyż czynność lego rozdzielono 
w ten sposób, że na samochodach Mer- 


cedes Benz hędzie on stawał wyłącznie 


do wyścigów, zaś na samochodach mar 


LU Wanderer tylko do rałdów. Pierw- 


szym jego występem w nowym zakre“ 


|sie działania będzie właśnie raid Zw iaź 


fólsty do Monte „Carlo. -, 


'P. Kiihn spodziewany jest w Mote. 
arlo, dziś, około kai 2: A po. pofu: 
u. ” za = Ss TE 


UTKNĄŁ W DWUMETROWYCH ZA-|. 


wał na samochodzie Wanderer. W| 


Najbliższe spotkania 
'o puhar „Expressu 


Wieczornego” 


Trzeci tydzień turnieju w piłkę koszy 
kową o puhar „Expressu“ przyniesie 
znów kilka aryciekawych spotkań. 

W pierwszym rzędzie duże zaintere- 
sowanie budzi występ po dłuższej przer 
wie drużyny ŁKS-u oraz debjut zesporu 
piłki koszykowej klubu ŁTŚG. 

Szczegółowy program sobotnich i nie 
dzielnych spotkat ‘przedstawia się nastę 
pująco; | ONY 

Sobota; : 

Godz. 17-ta rA — Prziciete 

— sędzia p. Rudnicki. 

Godz. 18-ta HKS, — ŁTŚG. — sezia 
por, Woskowicz. 

Godz. ;19-ta ŁKS, — Widzew : — F- 
dzia „ Chełmicki, . Sy 
iedziela: 
; Godz. 11-ta — Zejdnoczone — Odro: 
dzenie —. sędzia por Woskowicz. 

| Godz. 12-ta Stow. Mł. Polsk. — W.K 
S, — sędzia p. Hekier: " - 

| Godz. 13-ta Poznański — YMC, 1 = 
sędzia p. Rudnicki. 

Powyższe zawody odbędą się na sah 
gimnastycznej szkoły Powszechnej. przy 
ul, Derwnowskiej 88. W dotychczaso- 
wych rozgrywkach o puhar „Expressu” 
po jednym punkcie zdobyły następuiące 
| drużyny: TUR: Stow. Młodz, Polskiej, 
KS. Poznański, WKS. Absolwenci i Y. 
Yg. 2 punkty zdobył zespół Triunip- 

u, 4 


Górnośląski bokser 
zamwiestovzny I 
Jak się „Express* dowiaduje, znany 
(górnośląski bokser Augustyn Bara, czło- 
nek Kl. Sp. Sport, 09, zawieszony został 
przez Polski Związek bokseiski aż do 


weż 


sygna sprawy śbiewią Zawo- 


dowstwa. ła Sa 


„„Hasmonea* zawiedziona w swych rachubach. = Ostre zarzuty pod 


adresam sędziów., - 


- Subwencje dia piłkarzy-lekkoatletów. 


P. Konopka (ŁKS.) w Zarządzie 


Dnia 19 i z stycznia 1929 r.; w Use 
lu „Polonii arszawie , odbyło się 
walne zdłómadzenie Ligi PZP N Zeb 
nie to zamknęło pierwszy rok ŻE ie 
ci Ligi, okres prób i doświadczeń, który 
miał wykazać wszystkie dotychczasowe 
błędy i dodatnie strony pracy ligowej. 


Ustępujący zarząd, świadomy tegn za 
dania, przedstawił b. szczegółowe spra- 
wozdanię i wniósł szreś poprawek statu- 
towych, które jednak nie mogły być, na 
zebraniu rozważane, jako nie zgłoszone |! 
do wiadomości klubów w okresie 4 tygo 
dni przed zebraniem. 

Prezes pułk Wasserab, po zaaien 
zebrania powitał nowego słonka Ligi | > 
Garbarnię i zaproponował na przewodm 
cząceco zebrania „inż. T. Kuchara, a ña 
sekretarza p. R. Mosina z „Warszawian 
ki“, co zebrani jednogłośnie przyjęli. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego wyłoniła się sprawa, która 
przez cały czas zebrania, tkwiła nad 
niem jak zmora. Chodziło o spadek Has- 
monei, Przedstawiciele jej pp. dr. Steis- 
sel i dr. Schargel starali się wykazać, że 

istnienie Hasmonei w lidze, jako najwię 
ksze o klubu żydowskiego jest koniecz- 
rosili więc o zmianę statutu, o pozo 


stawienie w Lidze w r. 1929 14 klubów, 


dy spokójny nastrój pierwszej połowy 
zebrania minął, nad sprawą „Hasmone!' 
wywiązała się b. żywa dyskusja. Ostatecz 

nie poddano pod głosowanie. czy wnio- 
sek ten umieścić na porządku dziennym. 
w głosowaniu wzięło udział 12 klubów, 
za umieszczeniem wypowiedziały się dwa 
przeciw — 10. Wtedy delegaci „Fasmo- 
nei“, wyraziwszy jeszcze szereg uwag co 
do niewdzięczności klubów ligowych o- 
puścili zebranie. 


rzyński z „Czarnych” zgłosił wniosek ' 
by PZPN. określił liczbę klubów liśo. 
wych na 14, a jako 14-sty, by . weszła 
Hasmonea”. W tajnem głosowaniu wnio 
sek“ „Czarnych” upadł 8 głosami przeciw 
4, przy 1 wstrżymiującym się. 

Sprawozdanie ` z działalności zarządu 
zawierającego b. dużo danych statystyc 
nych, przyjęto do wiadomości, Sprawoz- 
danie skarbnika odczytał kpt, Mielnik. 
Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
mu, jakoteż całemu zarządowi absolutor 
jum. W sprawie długu K.S. „Jutrzenka“, 
w wysokości 282 zł. 47 gr. polecono su- 
mę tę starać się wyegzekwować, aw ra 
zie niemożności skreślić ją, pozostawia- 
jąc 1 złp. jako widoczny tego znak. 


Sprawozdanie z działalności zarządu 
zawierające b. dużo danych statystycz- 
nych, przyjęto do wiadomości. Sprawoż- 
danie skarbnika odczytał kpt iełnik. 
Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
mu, jakoteż całemu zarządowi absolutor 
jum. W sprawie długu K. S, „lutrzenka” 
w wysokości 282 zł. 47 gr. pólecono su. 
mę tę starać się wy egzekwować, a w ra- 
zie niemożności skreślić ją, pozosawiając 
1 złp. jako widotmy tego znak. 


Bardzo dużo czasu poświęcono ` sto- 
sunkom sędziowskim, sprawie obsady me 
czów i taks sędziowskich. Zaproszono 
na zebranie prezesa PKS-u p. Mallowa, 
który wysłuchał cały szereg zarzutów 
dr. Mirzyńskiego, Schargla i in, P.. Mal- 
low odparł wszystkie zarzuty, oświad- 
czając, że jeżeli były braki. to tylko spo 
wodowane one zostały skromnym ma- 
terjałem ludzkim jakim PKS. rozporzą. 
dza. Poruszono również sprawę zhiesie- 
nia niezawisłości sędziów, słusznie jed- 
nak przypomniał p. Broniarz, że Liga sa 


Ale sprawa ta nie miała być jeszcze |ma domagała się owej niezawisłości, Przy 


mie, przedstawionej przez wiceprezesa 
Mękalskiego z odrzuceniem sum, przewi 
dzianych na urządzenie meczu międzyna 
rodowego, motywując to brakiem termi- 
nów, pozostawiono natomiast sumę prze 
znaczoną na nagrody dla piłkarzy — lek- 
koatletów. 

Uchwalono subwencję dla TKS-u któ 
ry ze względu na ciężkie położenie fi- 
nańsowe nie może spłacić swych -zobo- 
wiązań. Postanowiono też wydać album 
dła propagandy zagranicznej. 

astępnie pułk. Wasserab wręczył v. 
Obrubańskiemu puhar i żetony złote dla 
graczy „Wisły”, p. Broniarzowi żetony 
srebrne dla „Warty” a p. Przewofskie- 

mu bronzowe dla., Legi”, a p. Mallow na 
grody PKS. dla „Ruchu” + „Polonii i 
„Warty” za grę fair. ; 

A niedzielę zebramie zamiast o (1 ej 
rozpoczęło się o 1 pp., ale zato cały za- 
rząd wybrany został przez aklamacię O- 
to jego skł ład. Prezes: mjr, Izdebski, wi- 
ceprezesi: red. Laskownicki i kpt, Gross, 
sekretarz: kpt. Mielnik, skarbnik: kpt. 
Partyka, Wydział Gier i Dyscypliny; dr. 


mjr. Lepiarz, mjr. Kempski, Merliński, 
Matuszewski — prezes, członkowie: 
mjr. Lepiarz, mri, Kempski, Merliisk:, 


por. Szeremeta, Derda, Weyher. Kamis- 
ja rewizyjna: Konopka, Obrubański, dr. 
Mierzyński, zastępcy: mjr. Piasecki i 
Hamburger. Delegaci ha walne  zgrom. 
PZPN- d. 17 i 18 II pp, Laskownicki, Bro 
niarz, Merliński, 

Następnie ułożono kalendarzyk roz- 
grywek, co zajęło również dużo czasu, 
igdyż usuwać trzeba było takie trudności 
jak nieurządzenie jednocześnie dwu me- 
|czów w jednem mieście. - 

Zebranie zakończono o godz. 3.30 
|przyjęciem przez aklamację wniosku kpt 
|Mierzyńskiego, aby. podziękować ustę- 


mianowani zostali członkami hon>rowy- skończona. Powrócono do niej przy wn:o |referowaniu wolnych wniosków i prelimi | ;pującemu zarządowi za peliią poświęce- 
'skach na zebraniu PZPN-u. Oto dr. Mi- |narza budżetowego przyjęto go w for- nia pracę. 


mi LOZOPN-u 


„ Mosin. 


| Z 2.1.1: a 
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60 milkómw 


napadło na zaścianefk 


Wilno, 23 stycznia 

W powiecie dziśnieńskim na zaścia 
nek Żakowiszcze w nocy napadło stado 
wilków w ilości około 60 sztuk, Wilki 
pożarły wszystkie psy, dwie krowy, 
dwa konie, cztery owce i kilkanaście 
sztuk nierogacizny. W czasie napadu 
ludność zaścianka uzbrojona we wszy- 
stkie możliwe narzędzia. krzykiem od- 
pędziła napastników. Jeden z mieszkań 
ców 'zaścianka został silnie pogryzio- 
ny przez wilki. 


ście, hucznie i wesoło. Z republikańskich 
Niemiec podążył do Doorn cały szereg 
wybitnych przedstawicieli dawnego ce- 
sarsko-niemieckiego regime'u, by zło- 
żyć zdetronizowanemu Hohenzollernowi 
powinszowania: U góry z prawej stro- 
ny: b. feldmarszałek Mackensen. u góry 
7 lewej strony; b. generał kawalerji:ba- 
ron v. Gelbsattel. U dołu z prawej stro- 
ny b. admirał v, Schroeder, u dołu z le- 
wej: b. generał v. Hutier. 


Okrutna zbrodnia Pierwszy w świecie okręt napowietrzny , zbudowany całkowicie z metalu, „City 


pasierbicy m fosnorrwcu of Glęndole", dokonał w Ameryce z po wodzeniem-swą pierwszą podróż po- 
wiet rzną. 


Sosnowiec, 23 stycznia l 
aż GRE REETIEŁ; RIORER KTORE RE RET "REJ PO O ZEOPSORĘŃ 
W mieszkaniu Góreckiej, wdowy po 4 


kolejarzu, rozegrała się dziś krwawa 
tragedia. 

19-letnia pasierbica Góreckiej uderze- 
niem młotka roztrzaskała czaszkę swej 
macosze. Dokonawszy zbrodni pasierbi 
ca zbiegła, lecz policji udało się ją od- 
szukać po godzinie i odstawić do wię- 
zienia. 

Zeznała ona, że macocha głodziła ią 
już od szeregu dni, co popchnęło ją do 
zbrodni. 


Błąkający się zaylo- 
wiec 
opiustczomy przez założę 


Paryż, 23 stycznia 
Z Marsylii donoszą, iż holownik fran 
euski przyholował wczoraj włoski żaglo 
wiec od pięciu dni opuszczony przez za 
logę i pozostawiony na pastwę fal. Za- 
toga opuszczając statek nie wywiesiła. 


przepisowych sygnałów, co groziło po- 7 Pnie $ om za A 
SAINE niebezpieczeństwem dla in- | Amerykański okręt pasażerski „PREZYDENT GARFIELD“ najechał. w drodz 
| 


Ex-kalser obchodzi w tym roku dzień 
swych 70-ych urodzin bardzo uroczy= 


uvch statków. z Nowego Jorku do Hawanny, na skałę podwodną i rozesłał w przestworza po- 
wietrzne sygnał „S. O. S.*, Bliższych szczegółów o losie pasażerów i załogi 
- niema jeszcze, 


Olbrzymia statua Lenina została na jed- 

nym z publicznych placów Moskwy od- 

słonięta w dniu 22-go stycznia w 5-tą 
rocznicę jego śmierci, 


Atak nerwowy 
w dyskusji politycznej 
Katowice, 23 stycznia 

Na dzisiejszem bardzo burzliwem po 
siedzeniu komisji regulaminowej sejmu 
śląskiego. postanowiono sprawę ważno» < 
ści mandatu posła dr. Rakowskiego bez 
wchodzenia w jej meritum przekazać do 
zaopiniowania profesorowi Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, Władysławowi Leo- 
poldowi Jaworskiemu. 

Obrady były tak gwałtowne, że se- 
kretarz komisji, poseł Mendlewski. do- 
stał ataku nerwowego i musiano go od- 
wieźć do domu. 


Fle kosztuje 


parlament niemiecki 2 
Berlin, 23 stycznia 
Według zamknięcia budżetowego za 
rok ubiegły okazuje zaa że SESon 
; i 7 i 
\nanas, główny produkt wywozu wysp Lody odpłynęły od brzegu Bałtyku e aona maisko Rocłslag CAAT 
Hawajskich doczekał się nareszcie „po- Gdańsk, 23'stycznia | na Pomorzu polskim i pruskim. Wody.po | 483 posłów kosztował 7,7, Prusy 5,3, Ba 
mału pędzone będą zupełnie od lodów ; warję 1.25, 8 innych małych państw u- 


W górskich miejscowościach Szwajcarii „skiióring* motocyklowy jest rozpow- 
szechnionym środkiem lokomocji. 


POMNIK ANANASA 


mnika*, Na głównej ul'cy stołecznej u- Trwający od wczoraj południowy 


stawiono tam zbiornik wody do picia w | wiatr rozpędził wielkie masy i zatory) uwolnione. trzymujących 276 posłów 1 miljon ma- 
w postaci ananasa, lodowe, blokujące przybrzeże bałtyku e 
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